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Pismo to wychodzi’ codzićnnie oprócz świąt 
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Część Urzędowa. 
Dnia 4 Maja r. b. w poniedziałek i dal- 


«fzżch, od godziny 9. z rana i 3. z południa, 


W dom 95 na Piasku piedi hem 
Sr gm licytacyą różne rncho- 
Mości, mianowicie: srebra, suknie, bielizna, 
meble, naczynia gospodarskie, powozy i t. 
Plza EEA srebrną monetę, w spadku po 
P. Franciszku Borgiaszu Piekarskim pozo- 
Staż, 
Kraków 26 Kwietnia 1835 r. 
(3r.) Marcin Slrzelbichź N. P. 


s; + 
Część Polityczna. 
WIADOMOSC Z WCZORAYSZEY POCZTY. 
nocy KASZAWA 27 Kwietnia. Dziś po pół- 
wska Feldmarszałek Xiąże Warszawski, 
Ra Z tuteyszćy stolicy do Petersburga. 
wnicy > Xięcia są adjutanci Jego, pnłko- 
REN Szaków i Xiążę Golicyn, oraz kapi- 
k; &wardyi Buturlin, także doktór Czetyr- 
P i sekretarz Oczkin, 


ad gray w kaplicy zamkowćy wobec 


twa Jchmość Warszawskich, odbył.. 


się obrzęd zaślabin W. pułkownika Bezak 
z WJPanną Merkułow, siostrą małżonki JW, 
jenerała Storożenka. 

Dnia 28 Kwielnia, W czasie teraźniey- 
szóy w królestwie:Wolskióm nieobetnóść+ Jo % * 
Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego, Na- 
miestnika Królewskiego, dowództwo nad'woy- 
skiem objął: JW. -jenerał-adjutant Rüdiger, 
a prezydencyą w radzie administracyjnóy JW. 
jenerał: adjutant Rautenstrauch. 

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.: 

Lwów 21 Kwietnia. N. Gesarz: Imci ś. 
p. Eranciszek I, raczył za pomącą dyplomae 
tu, teraz z c. k. połączoney kancellaryi na- 
dworney wydanego i przez N..Cesarza Imci. 
Ferdynanda Igo własnoręcznie, podpisanego, 
nadać nayłaskawiey Alfredowi hr, Potockie- 
mu, podkomorzemu koronnemu królestw Ga- 
licyż i Lodomeryi, godność marszałka. koron- 
nego tychże królestw. +» 

Paryż 13 Kwietnia. Xże Orleans wy- 
jechał wczoray do Bruxelli, a xiąże Nemo- 
urs do Trianon. 

Członkami kommissyi seymowey, wyzna- 
czonéy_ dlą zozpoznania projektu do prawa o 
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funduszach na wydatki tayne, są PP. Lepel- 
letier, d'Aulnay, Mornay. i Etienne. 


Ze wszystkich adwokatów paryzkich, je- 


den tylko P. Menestrier, oświadczył się prze- * 


ciwko wyrzeczeniu rady porządkowey zgro* 
miadzenia adwokatów, o czem doniósł pre- 
zesowi izby parów w liście, któren także 
w pismach publicznych ogłosił. Jest on tego 
zdania, Że sądu izby parów, jako ustawą 
objętego, niemożna za sąd wyjątkowy uwa- 
żać. 

Constilutionel powiada, że ministerstwo 
stara się nakłonić marszałka Ciląuzel, do 
przyjęcia naczelnego dowództwa w Algierze. 
Jeżeli to nastąpi, dodzje wspomniony dzien- 
nik, a marszalek Maison nie przyjmie mini- 
sterstwa woyny, doktrynerowie pozbędą się 
tyiu sposobem bardzo niebespiecznego dla 
nich kandydata do urzędu ministra woyny. 


Dnia 14 Kwietnia. „Mówią tu, że hrabia 
Grey będzie następcą lorda Cowley, w cha- 
rakterze posła angielskiego w Paryżu. Po- 
wszechnieyszem atoli jest mniemaniem, że 
lord Granville obeymie to mieysce napowrót. 

(Quotidienne zapewnia, że jak tyłko rząd 
francuski powziął wiadomość o upadku tory- 
sowskiego ministerstwa, .polecił natychmiast 
niejakiemu P, Schwarz, werbowanie 10,000 
ludzi do legii zagraniczney w służbę królu- 
wey rejentki hiszpańskiey, 

Członkowie tak zwanego centrum izby de- 
putowanych, są mocno niekontenci z Pana 
Dupin starszego i odgrażają się, Że na na- 
stępnem zebraniu parlamentu, głosować bę- 
dą za Panem Fulchiron. 

Kozwiązauie ministerstwa w Anglii spra- 
wiło daleko mnieysze wrażenie, aniżeli się 
spodziewano, z przyczyny, że było przewi- 
dziane. Pan Peel nie mial dosyć wytrwało- 
lości, a oppozycya była niedość zręczna. Tru- 
dność jak się zdaje, nie zależała na tem, aby 
zwalić ministerstwo, ale na tóm, żeby je za- 
siąpić, Tym sposobem przyjdzie nieomylnie 
do skutku czysto - whigowskie ministerstwo, 
ponieważ Pan Stanley okazał się zbyt umiar- 


kowanym, ażeby mu powtórnie kierunek ad- 
ministracyj poruczać miano. Nie utrzymał- 
by się on dłużóy jak Pan Peel, i byłby w 
takióm samem położeniu, jak niedawno Pan 
Martignać we Francji, to jest, że jego prze- 
znaczeniem byłaby nieochybna zguba. Pra- 
gnęli whigowie bydź w posiadania władzy, 
niechayże „sobie pozostaną w kłopocie, za 
którym wzdychali. Lord John Russel prze- 
wodniczył oppozycyi; życzemy mu, aby był 
pierwszym ministrem. Czyliż nie są wido- 
czne skutki tego stanu rzeczy? Czyliż nię 
wiadomo, že gabinet z whigów zlożony, przy- 
wiedzie Angliją do nicości w sprawach za- 
granicznych? Mocarstwa lądu stałego, zbli- 
żone z tym krajem przez ministerstwo tory- 
sowskie, które nosiło w sobie zasadę i dn- 
cha zachowawczego, usuną się od whigów, 
ponieważ ich pomysły iich zasady tchną zni- 
szczeniein. Jestiw bezwątpienia niemało wa- 
Żny wypadek dla Anglii! Cóż więc pocznie 
lord Russel? jak skojarzy swoją administra» 
cyą? Dowiedzioną jest rzeczą, że torysowie 
stanowią jednę trzecią część parlamentu; po- 
łączyli się ściśle z sobą w jednym widoku. 
Z drugiey strony zaś, ultra-radykaliści trzy- 
mający dotąd stronę lorda Russel, odsiąpią 
go teraz jeżeli nie będą przypuszczeni do 
adininistracyi, a nowe ministerstwo nie spra- 
«Wi reformy wpryncypiach towarzyskiego po- 
rządku. Tak więc znaydzie się lord Russel 
pomiędzy dwoma ogniami. Być może, iż z 


, początku żyć będą w dobrem porozumieniu; 


*ale późnićy nieco, gdy drażliwych przyjdzie 
się dotknąć przedmiotów, zobaczymy w co 
się obróci ta cudowna pomiędzy whigami har- 
monija. Okaże się w tenczas, jak mało zna- 
leźć będzie można w parlamencie beśpie- 
cznych zasad i rostropnych teoryi. Naywię- 
ksza atoli i trudną do pokonania przeszko* 
da, dla lorda Russel, będzie opór izby wyż- 
szey, którey większość jest wyłącznie tory" 
sowską. Żeby tę przeszkodę usunąć;. nieo: 
dzowną się stanie liczpa*promocya nowych 
parów, do czego znowu potrzebne jest przy- 
zwolenie króla, który do tak niezwyczaynegoe 
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użycia prerogatywy swojey, możę się nieoka- z 


| 


że skłonnym. Smialo więc ztego wszystkie- 
BO ten wniosek wyprowadzić się daje, że An- 


glija tak wewnątrz jak zewnątrz, zniweczo- ` 


ną Zostanie. Jeżeli to może się nazywać 
Zwycięztwem ludu, nie zayrzymy ludowi an- 
gielskienu podobnego zwycięztwa. 

Dnia 14 b. m. zebrała się rada dyscypli- 
narna, aby naradzić się nad obroną P.. F; 
Dupin, wezwanego do stawienia przed kró- 
leyskim sądem. Było powszechnem Życze: 
niem zgromadzenia, aby ze swoim przewo 
dnikiem w calem gronie stanąć przed kratka” 
Mi, i polecono Panu Dupin żeby prosił o po- 
Zwolenie prezydenta. Przed 2 laty zgroma- 
dziła się w podobnym przedmiocie rada dy. 
8cyplinarna, gdy P. Delacroix-Frainville we- 
ZWwano przed syd. Z pomiędzy całego grona 
adwokatów, Menestrier, oświadczył się prze- 
ciw zdaniu rady dyscyplinarney, i dowodził 
W piśmie, podanćm batonowi Pasquier i o- 


gloszonem w gazetach, że sąd parów niejest ` 


Sądem wyjątkowym, jak rada utrzymuje, ale 
Sądem ustanowionym przez prawo, które zno- 


fi raz na zawsze wszystkie wyjątkowe try- ` 
unały. Przypuściwszy nawet (tak dałey do- ` 


Wodzi P. Menestrier), że sąd parów jest try- 
Uualem wyjątkowym, dla tego, że w nim 
PoStępowanie sądowe żadnem prawem nie jest 
Określone, w tym razie ogólne prawo podlug 
tórego sądy assyzów są urządzone, stosuje 
SIĘ | do sądu parów, a zatėm Że królewskie 
tozporządzenie jest właściwie zbyteczne, i 
© prezydent nie przekrączał granic swojey 
Władzy, wyznaczając z urzędu obrońców — W 
© 13b.m., na sądzie królewskim, P. Martin 
oskarżył P, Dupin, że przekroczył swojęjwła- 
NA Wyjawiając zdanie względem sądu parów 
je Yporzadzenia królewskiego, zdanie; które 
o formaluą protestacyą uważać należy. P. 
upin bronił Się zręcznie i umiarkowanie, 
węg, Sadzinnéy rozwadze, sąd postanowił, że 
= vaip narady i rezolucye od 6 kwietnia 
i =" uważają się za Żadne i nie byłe, 
tala zuje ,' żeby óbecny wyrok przez jene- 
- BO prokuradora radzie dyścyplinarney 


był przedstawiony, aby swoich narad zaprze- 
stała. 


. e 
Rozmaitości. 
STERO TA. 
Było to wgrudniu, — śnieg okrywał ziemię, 
wicher północny dął gwałtownie i szumiał 
między wierzbąmi ocieniającemi groby sinę- 
tarza wieyskiego. Jerzy grabarz tego pola 
wiecznego spoczynku; wracal od pracy, z 
swym wiernym psem, dragonem. Adae 
wało się Jerzemu, Że pies spostrzegł ja- 
kieś ciało poruszające się, idzie za nimi 
w krótce znayduje go, pieszczącego się z 
maleńkiem i ładnem dziecięciem, które schy- 
lone ku ziemi, zdaje się chcieć ją kopać 
swemi małemi rączkami. Był to Pawełek, 
sierota od Żch dni, którego dragon lubił har- 
dziey nad wszystkie dzieci wieyskie. Cóż ty 
tu robisz? zapyta Jerzy: »Szukam mojey Ma- 
my.»— Grabarz rozrzewniony całuje dziecię i 
prowadzi do swego mieszkania. Przez kil- 
ka dni pilnowano go, ale.w krótce Pawełek 
przestał płakać, myślano że ukoił swóy. Żal. 
Wszelako, w miesiąc potem w pośród nocy je- 
szcze zininieyszey, jak ta w którey znalezio- 
no sierotę na smętarzu, Jerzy posłyszał psa 
żałośnie wyjącego, przybiega, i przy Świetle 
latarni postrzega swego dragona przy dziecię- 
ciu,, które klęczało prawie nagie, czoło ma- 
jąc oparte na grobowcu. Grabarz zbliża się 
aby połajał Pawelka, że w nocy, nieodziany, 
przyszedl na smętarz,— dotyka się go, lecz 
niestety! postrzega Że jest bez Życia. Xie- 
rota znalazł swą matkę, gdyż nazajutrz 0- 
bok niey został pochowany!. 
FRASZKI. ; 
Mówią zwykle, że intryga idzie de gÓFY+ A zasłu- 


ga upada, ale te miezawsze się sprawdzą. Spadla nic- 


dawno intryga na ieb atrzeciego pigtraichegc. tam do- 
sięgnąć i zniweczyć zasługę i tak się mocno poti ukia 
Że ją coś w brzuchu zabolało nakształt wstydu, i pie- 
cze raki nadziewane politowaniem, 


h 
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ve 


Dowiedziopą jest rzeczą, ze męzgzyzni, „mali „ nie- 
zmiernie lubią mieć kolusgalne Zony;== nie jednazwięc 
tym sposobem wygląda jak baterza a jednym. oł. 
"hierzu: 


, Giy w pewrńóm miasteczku w Niemczech miał bydź 
założony Uuiwersgtoty mieszkuńcy:Btórży toy sfnki gy - 
szego niemieli a tem wyobrażenia, ciągle udawali się 
do burmistrza, dopytująę go, cobys.to był zą towar, tezy 
Da miarę lub na wagę i jak drogo będzie im ruez 
dawany 7 — Burmistrz Który za bardzo uczonego u- 
chodżłł , Ź powagą odpowiedział nato każdemu: «Ta 
dąpiaro zdecyduje magistrat i kommiśssarz "Ay 
nam nadaślą preżs-eous<uut. » : 
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Zalnierz upijał się codzień i niepełnił swey- po- 
winnoici. Giy go przyprowadzona do kozy” i przy- 
lepiono mu pewne ostre łncyzye. ... A potem” knzano mu 
iśdź na wawtę popieral sięido ostatniego, twierdząc że 
jest niedyspozyt, Że, pu, satalsjekarz zakazał chodzić 
na wartę i polecił pić wódkę od rang do wieczora 
Kiedy te wszystkie explikacye nic niepomogly i ka- 
pral wziąwśży go za kołnierz kazał stanąć w szeregu, 
natenczas z wiełkim żalem zawołał: Dobrże! ja póy- 
dę na wartę kiedy tak Pan' kapral chce, ale musi 
o tym wiedzieć Pan aztabsjekarz, a ja niewiem:co wn 
nate powić!: 

Da pewnego miasteczka przybył szarłatan i wydał 
doniesienia, że kuruje na głuchatę i nayuporczywsz 
nfedołężneści tego rodzaju *2 gruntu wylecza. Bur- 
swistrz który wlaśnie fruche nićdosłysyał ,* wziąwszy 
2 gobą pisarza, dla iatwieyszego :porozumienia” się z 
cudownym doktorem , pospieszył zaraz do niego i we 
drzwiach klaniając się z uszanowaniem rzeki : aJe- 
stean tego ' miasteczka burmistrz. 1 — Co! co! mistrz?,, 
ja” tu AA" nie hiepotrzebuję mistiza!— To jest Pan 
burmistrz odezwie się pisarżą i przychodzi fu W nas 
digite ntu: Pau: jakie skateczne środki poda..— Tak 
tak, rzęcze azarlatan,, bardzo śliczną pogoda! — Ja 
od kilku lat cierpię małą „płuclatęy rzecze burmistrz 
trochę. zniecierpliwiony, — Ale ja niemam wcąle ocho- 
ty, ddpowie mu Rzarłatan, bo jeszcze nic niejadłem.— 
Cob oa mnie będzie przezywał sadlem|!. krzyknie bur- 
mistrz do pisarza; a to mi się pedebs! — Tak tak, 
wielka była żałoba gdpowie doktor, cała stolicą ki- 
rem sig okryta. — Ty sam „jęsteg pijanica, baryła! 
krzyknie burmistrz.— Tu Ładna Mo EE Niostrzenica 
jego niebyfa! odpowie Marielu. >= 5 Pisarz widzac? ze do- 
któr jeszcze bardziey głuchy niż pacyent, którego miał 
zgruntu wyleczyć; bierze pod rękę swojego pryncypałai 
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na wyjściu zszydzącym uśmiechem rzecze; „Nfóy mości 
tudowny medyku, wykorwy WWPan pierwey siebie 4 
swojey głuchoty, nim zaczniesą drugich kurować. — 
Tak tak, kłaniając się i odprowadzając ich do drzwi 
odpowiedział szarlałań: «Pierwsze koty za płoty: 
proszę mnie zarekomendować, bardzo ronze calemu 
miasta.» ' 


a 


. SZARADA. 


Pierwsze wspak” nigdy naprzód kroka niepostawi, 
Drugie z usl twey koehankt, roskosz ci objawij 
Na wszystką są dziś u nas liczne wirtuozy , 


Którzy swóy zawód kończą w czterech ścianąch kozy. 


Znaczenie przeszlcy szarady: PULA-RES, 


. * 14 
Deniesienia. 
Kamienica pod L. 61. przy ulicy Stoląr- 
skiey sytuowana, jest z wolney ręki do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość u właściciela tamże 
mieszkającego, powziętą bydź może. 


Po ś. p. Ronach pozostałe różne towary 
bawełniane , są do sprzedania z wolney ręki. 
Ktoby takowe nabyć był wchęci zechce się 
zgłosić ha 2. piętro pod Nr. 88. przy ulicy 
Grodzkiey. 


W dobrach Woli Justowskićy blisko Kra- 
kowa położonych, jest do wydzierżawienia 
propinacya od X. Jana r. b. Mejący chęć 
takową zadzierżawienia, zgłoszą się do Wła- 
ścieieła tych dóbr pod Nr. 521na pierwszym 
piętrze przy ulicy Floryańskićy. e 


W Kamienicy Pollera przy ulicy Ńzpi- 
talney pod L. 575 położonćy, znayduje się 
kocz Wiedeński do sprzedania ze wszystkie” 
mi walłzami i z forderdachem, 


W hrabstwie Tenczyńskiem w d. 20 mója 
r. b. będzie.lićytacya karczm. Życzący sobie 
dzierżawy; kóżdego czasu © warunkach w 
kancellaryi ekonomiczney przekonać się może 


(3r). = 
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